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Czesław Janczarski 

Jedziemy na wakacje 

 

Jedziemy na wakacje 

do lasu, nad wodę. 

Prosimy ciebie, słonko 

o piękną pogodę. 

  

Jedziemy na wakacje 

nad morze, na plażę. 

Kolorowe muszelki 

przynieś, falo, w darze. 

 

Jedziemy na wakacje 

w te góry wysokie. 

Nie chowajcie się, szczyty, 

za mgłą, za obłokiem. 

 

 

 

 

 

Jedziemy na wakacje 

Na Mazury? Może! 

Wyjrzyj z krzaków, prawdziwku, 

czekaj na nas w borze! 
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CZERWIEC BOGATY                          

W ATRAKCJE 

 Tuż po obchodach 120-lecia naszej 

szkoły, które miały miejsce w piątek, 30 

maja 2014 roku, przyszła kolej na następne 

atrakcje. 

 W poniedziałek, 2 czerwca, 

młodsze klasy wybrały się z inicjatywy 

pani Barbary Woś na wycieczkę do… lasu. 

W ten nietypowy sposób, podczas zajęć 

przygotowanych przez studentów 

Politechniki Opolskiej, świętowały Dzień 

Dziecka.  

 

 W tym samym czasie uczniowie 

klas IV-VI wzięli udział w zajęciach 

językowych w Studium Języków Obcych 

Politechniki Opolskiej. Pokazowe lekcje 

obejmowały języki: angielski, hiszpański, 

rosyjski oraz migowy. Ten ostatni cieszył 

się największym zainteresowaniem. 

 We wtorek, 3 czerwca, uczniowie 

starszych klas zostali natomiast zaproszeni 

w ramach Dnia Dziecka na zajęcia 

sportowe, które odbyły się na hali OSiR   

w Komprachcicach. Zabawa była przednia 

– wyścigi rzędów, piłka nożna, 

przeciąganie liny… Dziękujemy pani 

Barbarze Woś oraz jej sympatycznym 

studentom!   

 

 Z kolei w dniach od 16 do 18 

czerwca część uczniów naszej placówki 

wzięła udział w zielonej szkole w Bąkowie 

koło Kluczborka.  

Dzieci zwiedziły słynny gród w 

Biskupicach pod Byczyną, gdzie poznały 

życie średniowiecznych ludzi, zwiedziły 

salę tortur, miały możliwość strzelać z 

łuku, pisać gęsim piórem czy stworzyć 

własny papier czerpany. Pogoda dopisała, 

był więc także czas wolny na świeżym 

powietrzu: uczniowie grali w piłkę nożną i 

siatkówkę, bawili się w wodzie, malowali. 

Ten wyjazd stanowił niewątpliwie 

przedsmak wakacji! 

Ewa Pawleta  
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POWTÓRKA – POLSKI         

ALFABET PALCOWY 

 

 

A teraz – w sam raz na wakacje – teksty 

autorstwa Waszych koleżanek. Natalia z 

klasy VI opisuje swoje wymarzone 

wakacje, a Iza z klasy V opowiada 

piękną i mądrą baśń… 

WYMARZONE WAKACJE 

Chciałabym, żeby w te wakacje 

zdarzyła się najfajniejsza i najciekawsza 

przygoda, lepsza od tych, które 

przydarzyły mi się do tej pory. Marzę        

o wycieczce do Egiptu. 

 Moja ciocia twierdzi, że jest tam 

dużo ciekawych rzeczy do robienia. 

Zazdroszczę jej, bo była już w Egipcie       

i dopisała jej wtedy super pogoda. Ja cały 

czas śnię moją przygodę. We śnie wygląda 

to tak, że jestem na miejscu i wybieram się 

z rodzicami i rodzeństwem na spacer. 

Chcemy zwiedzić muzeum i wtedy 

spotykamy gwiazdy telewizyjne. Robimy    

z nimi zdjęcia, rozmawiamy, śmiejemy się. 

A ja jestem przeszczęśliwa. W końcu 

razem idziemy na lody, na basen, a nawet 

do kina. Chciałabym, żeby tak naprawdę 

było. 

 Szczęście zwykle mi nie dopisuje. 

Mam nadzieję, że tym razem będzie jednak 

inaczej. Marzę o takich wspaniałych 

wakacjach! 

Natalia Golec 

 

BAŚŃ O MAGICZNEJ RÓŻY 

 

Dawno, dawno temu w królestwie 

za górami, za lasami, pod starą, płaczącą 

wierzbą wyrosła magiczna róża, która 

spełniała życzenia. Kwiat ten zakwitał co 

roku 28. czerwca, w rocznicę śmierci 

pięknej królowej. A jej cudowny wygląd i  

niezwykłe właściwości mogła zobaczyć 

tylko osoba o dobrym sercu. 

 

W pewnym miasteczku żyła 

samotna Maria, która zaprzyjaźniła się z 

wróbelkiem. Nazywał się Dudek. 

Uratowała go, kiedy wypadł z gniazdka. 

Od tamtej pory byli nierozłączni. Dudek 
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miał własny domek dla ptaszków na 

niewielkiej topoli przed chatką Marii. 

Dziewczyna zabierała go wszędzie ze 

sobą: do lasu, na kwieciste łąki, a nawet do 

karczmy.  

 

 Pewnego razu, kiedy Maria 

wracała późno do domu, Dudek ćwierkał 

niespokojnie i kołował coraz niżej. 

Wreszcie zatrzymał się na gałęzi starej, 

płaczącej wierzby, która powoli kołysała 

się na letnim wietrze. Maria zobaczyła pod 

nią blask. Była zdziwiona widząc, że to 

róża, która jej powiedziała: 

 

- Nie bój się, Mario, jestem magiczną różą, 

mogę spełnić trzy twoje życzenia.  

 

Maria bardzo wystraszyła się, lecz 

postanowiła zabrać ją ze sobą i wykopała 

kwiat. Poprosiła różę, aby uczyniła ją 

bogatą. Po chwili Maria miała na sobie 

jedwabną suknię wysadzaną drogimi 

kamieniami i biżuterię. Jej dom zmienił się 

w piękny pałac przepełniony luksusem. 

Obok niego była cudowna, pozłacana 

szklarnia, a w niej została posadzona róża. 

Maria miała dobrą służbę, która jej 

pomagała i zapewniała towarzystwo. 

Dziewczyna żyła tak przez jakiś czas. 

Zapragnęła stać się najpiękniejszą na 

świecie. Jej drugie życzenie również 

zostało spełnione.  

 

Jednak Maria stawała się zła, 

śmiała się z cudzego nieszczęścia i 

zaniedbywała przyjaźń z Dudkiem. 

Pewnego dnia jej mały wróbelek przestał 

przylatywać pod jej dom, bardzo ją to 

zasmuciło i przypomniało, jak dawniej 

żyła. Każdego kolejnego dnia czuła się 

coraz mniej szczęśliwa, wiedząc, że 

wybrała dobra materialne, a nie dobre 

serce ...Poczuła się smutna i zagubiona... 

Pomyślała wtedy, że ma jeszcze szansę to 

zmienić i wykorzystała swoje ostatnie 

życzenie. Zapragnęła wrócić do dawnego 

życia, być znów szczęśliwa.  

 

 Róża po raz trzeci spełniła jej 

życzenie. Maria znów była zwykłą 

dziewczyną o miłym usposobieniu, 

cieszącą się życiem. Dudek wrócił do niej 

z powrotem. Ponownie zaczęła zauważać 

piękno świata i zrozumiała, że tylko będąc 

dobra i miła dla innych poczuje się 

spełniona. Wtedy pojęła, że dobro zawsze 

zwycięży, jeśli choć trochę mu w tym 

pomożemy.  

 

Izabela Skrok 

 

 
 

HUMOR (JESZCZE) SZKOLNY 

 

Co to jest lekcja?  

Jest to dłuższy okres potrzebny                

do przygotowania się do krótkiej przerwy. 

 

Nauczyciel sprawdza zadanie domowe: 

- Otwórzcie zeszyty... Kasiu, kiedy 

odrabiasz lekcje? 

- Po obiedzie. 

- To czemu tej pracy domowej nie 

odrobiłaś? 

- Bo jestem na diecie. 

 

Ojciec sprawdza popołudniu, czego syn 

nauczył się w szkole: 

- No proszę, zastanów się dobrze. Miałeś 

dziesięć jabłek, zjadłeś dwa, ile Ci zostało? 

- Nie wiem, my w szkole liczyliśmy                  

na śliwkach. 

 


